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W e W t o r e k  dnia 26. Maja. 1840.
Wiadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z  G a ł a c z u ,  dnia 2. Maja.

(G az .  Powsz ,)  —  W iadom ośc i  z p o r tó w  
rossyjskich nad m orzem  C zarnem  stają się co­
raz  smutniejsze. Całe w ybrzeże  caerkieskie 
jest z n o w u  w  posiadaniu k ra jow ców . N aw e t  
tw ierdza  Mikołaj, gdzie wielkie były  zapasy 
amunicyi i magazyny soli, przez mężnych 
C zerk iesów  zdobytą została. Tern po w o d ze­
n iem  Lzerkiesów zachęceni, obecnie tea mie­
szkańcy gór Lesghistanu opuściwszy swoje 
k ry jów ki z zwycięzcami się połączyli i u tw o ­
rzona  tym  sposobem potęga 30,000 w ojska , 
n a w e t  okolicom Sudszukkaleh i Anapie zagra­
żać zaczyna! Dow odzcą połączonych C z e r ­
k iesów  czyli Kaukazyjczyków jest w aleczny  
H a m i l ,  pod chorągw ią którego m nóstw o  
polskich oficerów służy. Hamila samego 
l a w s z e  trzej wyżsi oficerowie polscy otaczaią, 
k tórych rady przy każdem wielkićm przedsię­
w zięciu  zasięga.^ D ziw nie zaiste odbija od 
tych wiadomości o w a  nieczynność G enera łów  
rossyjskich, dow odzących w  północnych po r­
tach morza Czarnego. Uczyniono w p raw d z ie  
po  otrzymaniu now iny  o postępach Czekie- 
s ó w  kroki, aby 10,000 wojska rossyjskiego do 
najbardzićj zagrożonych p u n k tó w  W y p raw ić ;

Wojsko to  n a w e t  już na okręty w siad ło ;  ale 
i  o n o  i o k rę ty  te  opokpjnia w  p o rta c h  się ZQ- 
staty I aź do tćj chwili ani jeden statek do 
b rzegów  czerkieskich się nie puścił. R ozu ­
mieją b o w ie m , ze siły te nie są wystarczające 
a w iększych teraz zgromadzić nie można, 
kiedy stósownie do odebranych z Petersburga  
W  Odessie instrukcyi rząd rossyjski wielki 
obóz nad Pru tem  założyć postanow ił,  gdzie 
50,000 wojska staniej z drugiej zaś strony 
w  Sebastopolu ró w n ie  jak w  Odessie znamie­
nite siły zbrojne skoncentrow ać trzeba, aby 
w  razie potrzeby  Konstantynopol od napa­
d ó w  Ibrahim a zasłonić. Jest to w ięc  isto­
tnie nie mały kłopot, w  k tórym  no w y ch  in­
strukcyi doczekać się m uszą, zanim coś sta­
now czego p rzeciw  (Jzerkiesom przedsięwezmą,

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Maja.

Pomiędzy osobami proszącemi, aby im 
w o ln o  było popłynąć okrętem  „belle Poule“ 
na w yspę  ś. H eleny , wymieniają także Pana 
Alexandra Dum asa, który jak w iadom o napi­
sał popularne dram y na cześć Napoleona dla 
Cyrkułu olimpijskiego. — J o u r n a l f d e  H a v r e  
obliczył, że jeżeli z pomyślnej pory roku ko­
rzystać zechcą, okręt „belle Poule“ w  ciągu 
5 miesięcy od czasu w ypłynienia  z Francyi 
pow rócić  może.
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Na posiedzeniu Izb y  D ep utow anych  d. 16. 
Maja rozbierano petycye ,  dotyczące się r c -  
f o r m y  w y b o r ó w .  Pan Arago zabrał głos 
i o św iad czy ł ,  źe w szystk ie  petycye ,  naw et  
t e ,  które najrozciąglejszego prawa w y b o r ó w  
się domagają, popierać będzie . Po  nim mó­
w i ł  P. Thiers p r z e c i w  reformie w y b o r ó w ,  
w ykazując z z w y k łe m  krasom ów czym  talen­
tem ,  jakie n iebezpieczeństwa dla całej Fran- 
cyi z takow ego podburzania ludu do obalania 
istnących instytucyi p ow stać  'mogą- —  Nastę­
pnie bronili się M im stow ie  p rzec iw  aarzutom  
Pana Garnier - Pages, jakoby przekupstwa  
prassy się dopuszczali.

Z  d n i a  17. M a ja .
D ziennik i  lew e j s t ro n y  z w y p a d k u  wczoraj­

szego posiedzen ia  n ie  b a r d z o  za d ow olone  
p o dczas  k iedy  D z i e n n i k  s p o r ó w  Pana 
T h je r s  z p o w o d u  p e w n e g o  ośw iadczen ia  jego 
p r z e c iw  re fo rm ie  ty y b o r ó y r  w ie lk iem i o b s y ­
p u je  p o c h w a ły .  D z iw ią  się p o w sz e c h n ie  mil­
c z e n iu ,  p rz e z  Pana O d i l o n - ISarrota p rzestrze­
g a n e m u  a o ś w ia d c z e n ie  dane  p rz e z  M i n i s t r ó w  
w z g lę d e m  z a b ie g ó w  p rassy ,  poczytują za 
d .w uznaczne j n iedosta teczne .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ^  dnia 16. Maja.

O biad , jaki Margrabia Londonderry dać za­
m yśla ł ,  jako Pułkow nik  pułku h uzarów  swo­
im towarzy.szoio brohi" na  Xięci3

brechta, po m ianow aniu  go przea K r ó low ą  
d o w ó d zc ą  tego pułku, nie przyjdzie do skut­
k u, bądź to ,  że Margrabia A n g lesea , p rze w o ­
dniczący obradom nad tym przedmiotem, jako 
najstarszy oficer od h u z a r ó w ,  sprzec iw iał się 
ternu z p o w o d u ,  iź w niosek  takow y od zabi 
tego w y sze d ł  Torysa, i że stronnictwu temu  
przypisują zamiar pozyskania tym sposobem  
dla siebie Xięcfa A lbrechta, bądź też, że fami­
lia Paget, której g ło w ą  jest w łaśn ie  Margra­
bia Anglesea, już podobno nie w takich jak 
dawniej u d w oru  zostaje łaskach, jak przynaj­
mniej dzienniki torysowskie tw ierdzą , przy­
pisując oppozycyą Margrabiego zawziętości  
z tego p o w o d u  , bądź nakoniec, jeżeli podaną 
przez Margrabiego przyczynę za p raw d z iw ą  
poczytam y, że n iestosowną zdaw ało  się być 
rzeczą urządzać podobną uroczystość tylso  
dla iednego rodzaju broni, aby' w  innych za­
zdrości m e w zn iec ić  i Aięcia Albrechta w  fał­
s z y w e  stanow isko  m e w p r a w ić ,  na co natu­
ralnie Margrabia Londonderry nadmienił, źe 
często  już pojedyncze rodzaje broni zgroma­
dzały się na podobne uczty. Przełożenie  
Margrabiego Anglesei przemogło przecież, i na 
w niosek  hrabiego Uxbridge U chwalono, iż
i e e o w '  0 °  w C*‘ ia m ocno szanują i wstąpienie  

g s uzbę huzarską za zaszczyt sobie p o­

czytują, lecz że objad z p ow yższych  p o w o -  
d o w  za n iestosow ny poczytują.

P o  ciągiem śledzeniu w  domu zabitego  
Lorda W .  Hussella znalazła policya p o w o l i  
w szystk ie  brakujące przedm ioty ,  ju£ za skra. 
dzione p oczytane,  prócz łyżek srebrnych i 
brylantów. Także z łoty  zegarek k ieszonkow y  
odkryto w  środę, i to w  rurze odchodow ej,  
Wyrzuconej z spiżarni na p o d w ó r z e ,  gdzie  
u w a g ę  sierżanta jednego na siebie zw róciła ;  
obeiraał on ją dokładnie i znalazł w  nićj ó w  
zegarek pod o ło w ie m ,  okryw ającym  rurę dre- 
Ysnianą; tylko szkło b y ło  stłuczone, a koperta 
całkiem nienaruszona; łańcuszka i pieczątki 
brakowało. Zadziwiającą jest także rzeczą, 
Że od_ czasu popełnionego  zabójstwa zginął 
w ielk i piękny pies, którego sobie Lord W .  
Russell codziennie forszpanowi przyp row a­
dzać kazał, i którego z w y k le  od południa po  
k a w ie  przy sobie m iew a ł.  jSlużąca widziała  
jeszcze ostatniego dnia, jak forsżpan psa tego  
z n o w u  do stajni odnosił. Fdrszpan i stangret  
nie mieszkali zresztą w  domu Lorda, tylko na 
usługę tamże przychodzili.  Jeżeli się upo­
w szech n ion a  wczoraj pogłoska potwierdzi,  
podejrzenie p rzec iw  G ourvoiserowi znacznie  
*‘S aw ięk szy ło ;  głoszą b o w ie m ,  źe p o ł icy i  
m iędzy rzeczami jego miała znaleźć krwią  
zbroczoną suknią.

H i s z p a n i a ,
M o n ™  S r iarV Cy h ' s z P a  ń s k  i ć  j. 

domość 7p ° ’ l '  * i Nadeszła tu w ia -
m ied 7 v * ł W groźnych nieporozumień  
Wi el uof i c  SQ W M ° rclU’ 200 żołnierzy i 
I  T ' 3Sta leS °  si« oddaliło i na
ca io T 0, f  Krolow<ii. stojącego w  El Op­
lam * , P ^  . O św iadczyli  d ow od zącem u
k^-vli j Durando, że skoro korpus
krystymstow pod Morellą się pokaże, cała za- 
joga n iezaw od n ie  się podda. S łych ać ,  że 

rygactyer Durando otrzymał rozkaz w vru -  
Stenia do Morelli.

Generał O ’Donnell tw ierdzę  Alcala de la 
®alva po zaciętćj obronie zdobył;  załoga zdała 
się na łaskę. Cały kraj m iędzy  Teruelem  i 
Gantavieją obecnie od nieprzyjaciela oczysz­
cz o n y  i co ch w ila  spodziewają się poddania 
v<anlaviei. r

Z A i n h o y ,  dnia 12. Maja.
. z  Lecum berri,  Legarra, nie został,
p k  p ow iadan o ,  przez w ieśn ia k ó w  zabity, 
ecz w raz  ż jednym dawniejszym  Kapitanem  

przez Sąd w ojenn y  w  Elissondo na lOletnie 
u w ięzien ie  skazany.

A u s t r y a ,
Z W i e d n i a ,  dnia 16. Maja.

Dnia 13 zamknął N . Pan osobiście sejm w ? -



gierski po  11 m ies ięcznych  p rac ach  z z a d o w o l-  
n ien iem  rzęd u  i k ra ju ,  jako też w szys tk ich  do-  
b r z e  m yślących. W y p a d e k  d łu g ich ,  w  pie r-  
Wszćj p o ło w ie  s e jm o w a n ia  także p rzez  n ie ­
p o t r z e b n e  p o średn ie  w y p a d k i  n iepo trzebn ie  
o p ó ź n io n y c h  p rac  zg ro m a d zo n y c h  M a g n a tó w  
i S t a n ó w  G aze ta  p resbu rgska  do  publicznej 
podała  w ia d o m o ś c i ;  o w e w n ę t r z n e m  zaś ście­
ran iu  się s t r o n n ic tw  pism a p u b liczn e ,  a m ia ­
n o w ic ie  G azeta  aug szb u rsk a ,  już kilkakrotnie 
donosiły .  U w a ż a ją c  sarnę treść osta tn iego 
sejmu, z 1839 ro k u  na 184b, aaożna tw ie rd z ić ,  
źe rz ę d  w szys tk iego  d o p ię ł ,  p rzychy la jąc  dó 
życzeij n a r o d u ,  a każde roszczen i* ,  po łączo ­
n e  z u szczerbk iem  dla godnośc i k o ro n y  i w ł a ­
dzy  K ró lew sk ie j  s ta n o w c z o  u su w a jąc .  T a k  
te d y  ustalił się stosunek rrnędzy Xięciem a n a ­
r o d e m ,  opar ty  n a  s ta roży tnych  p o d an iac h ,  na 
zo b o p ó ln em  zau fan iu ,  na w ie rn o śc i  i p rz y ­
chy lnośc i ,  w z m o c n i ł  się w ę z e ł  m iędzy rz ę d e m  
a k ra je m ,  uczyn iono  nie jeden  postęp  w  le- 
p sz em  znaczeniu  s ło w a  te g o ,  a po  b u rza ch  
n ie  z a w sz e  w  p rz y z w o i ty c h  karbach  trz y m a ­
jących  się o b ra d ,  rozs tano  się w  pokoju  i zgo­
dzie. Za ukazan iem  się K ró la  iv P re sb u rg u  
p rzy ję to  go z h u cznem i ok rzykam i radości.  
R o z d w o je n ie  s t r o n n ic tw ,  has ła :  ro jal isia ,  pa- 
t ry ó ta ,  K o n se rw a ty s ta ,  znikły w  obliczu  K ró ­
la ’ T akże  Kięcia K anc lerza  p a ń s tw a  w s p a ­
niale p rzy ję to  Za w n ijśc ie m  jego do sali p o ­
siedzeń  zak rzy k ’i w szyscy  : „ N i e c h  żyje." U nia  
13. p o w ró c i ł  D w ó r  do W ied n ia .

Z  T r y e s t u ,  dnia 12. Maja.
(G az .  P o w sz .) — D onoszą z  G ó rz u ,  źe się 

tam że  p rzybyc ia  Kięcia Levisa spodz iew a ją ,  
z  k tó ry m  się Xiążę A n g o u lem e ,  jak w n o s ić  
m o ż n a ,  m ia ł  pojednać. G odzina  K ró lew sk a  
sp o d z ie w a  się także l icznych  o d w ie d z in  z 
s t ro n y  rodz in  ro ia l is tow skich .

T u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y  n o p  o 1 a,  d. 30. K w ie tn ia .  

(G az . Powsz.)  — £  A d ry janopo la  nie m a m y  
dalszych w iad o m o śc i ;  nie p rzysz ło  tam jeszcze 
d o  ro z le w u  k rw i .  Basza tam eczny  z u rzędu  
z ło ż o n y ;  o b w in ia ją  go o p o ta jem ne  zw iązk i  
« M e h m e d e m  Ali i o sp rzy jan ie  pods tępom  
W ice k ró la .  — Po odebran iu  p rze z  L o rd a  P on-  
so n b y  n o w s z y c h  od d w o ru  angielskiego in- 
s trukcy i ,  poseł ten u d a ł  się do Reis E fendego  
i odby ł z n im  kilkagodzinnę ro z m o w ę .  W k r ó ­
tce  p o te m  R e szy d -B a sz a  miał pos łuchan ie  u 
Sułtana .  Zdaje się , źe coś w aż n eg o  zaszło. 
G łoszą, źe arm ia O t tom ańska  ku  g ran icom  Sy- 
ry i się posunąć  ma i Anglicy ró w n o c ze śn ie  
b lokadę  b r z e g ó w  Egipsk ich  p rze d s ięw e zm ą .  
J a k k o lw ie k  b ą d ź ,  n ie z a w o d n ą ,  że polityka 
Anglii w z g lę d e m  W icek ró la  żadnych  nie do ­
znała  modyfikacy i ,  że p rz e c iw n ie  gab ine t  z St.

J a m e s  z tego w y c h o d z i  s ta n o w is k a ,  źe jeżeli 
zb ro jna  m te rw e n c y ja  Anglii p o m y ś ln y m  m a 
byc  u w ie ń c z o n a  sku tk iem , po li tycznem  s ta n o ­
w isk ie m  M e h m e d a  Alego za trzęsnęć  trzeba  i 
n a w e t  p a n o w a n ie  ,ego nad  E g ip te m  b a rd z o  
ścieśniać. — R z ą d  turecki musi te raz  z w ie l -  
k iemi w a lc zy ć  n iebezp ieezeństw y ,  k tóre  w s z ę ­
dzie się o b ja w ia ją ,  n a w e t  w  głębi p a ń s tw a  
D u c h  w  A dry janopo iu  panu jący  o b a w ę  w z b u ­
dza ; p o s tę p o w an ie  w z .ę to ś ć  posiadających 
osob w  K onsta ri tynopalu  pode jrzen ie  wznieca*  
m atka panującego  Sułtana M e h m e d o w i  A leinu 
sprzyja  i roz licznych  u ży w a  p o d s t ę p ó w ;  IJalil 
B asza ,  s z w a g ie r  S u l ta n a ,  choć ogran iczone j 
g ło w y  c z ło w ie k ,  ale m ężny  i obejściem się, 
jakiego od S u ł tan a  d o z n a ł ,  ro z ją t rz o n y ,  po łą­
czył się z s t r o n n ic tw e m  sw o je tn  z S u łtanką 

1 in try g u je ;  nareszc ie  w z m a -
ga jące  się ru e u k o n te n to w a n ie  R a ja só w ,  o b u ­
rzen ie  p r a w o w ie r n y c h  M u z u łm a n ó w — ’w s z y ­
stko to i na jp rzezorn ie jszy  rząd  z a t rw o ż y ć  i 
najgorl iw szych  o b ro ń c ó w  P o r ty  k ło p o tu  n a­
b a w ia ć  p o w in n o i

G a z e t a  Z a g r a b s k a  donosi:  „ Z  Phiiippo- 
pelu  p iszą, ze w  A d ry  an opo lu ,  P h i l ippope l ,
1 azorczyku  i oko l i iach  z a p ro w a d z e n ie  n o w e j  
konsty tucyi p od ług  ha t tyszery fu  z G ii lhane  
n a jw iększe  m iędzy  T urkam i sp ra w i ło  o b u r z e ­
nie. 1 u rcy  o d  na jd aw n ie jszy c h  c z a s ó w  p r z y ­
z w y c za jen i ,  a lb a  ża d n y ch ,  a lbo  m a ło  tylko 
p łacić  p o d a t k ó w ,  z p o w o d u  p ra w o m o c n i#  
teraz na nich nałożonych  p o b o r ó w  w ścieka  ą 
się ze złości i  ja w n ie  się b u n tu ją ,  lak dalece 
ze B aszow ie  i W e z y r o w ie  ra d y  sobie dać nie 
mogą. E.lirzesciańska ludność  w  tych sfronacli 
obecnie w  n a jw iększe j  żyje o b aw ie ,  żeby M u- 
sułinariie o b raż en i ,  iż ich na r ó w n i  s ta w io n o  
z C h rz e ś c ia n a m i , o k ru c ie ń s tw  i g w a ł t ó w  do­
puszczać się m e zaczęli. U tw o rz y ło  się już 
w ie le  band  ro z b ó jn ik ó w ,  trak ty  w szędz ie  nie- 
bezp ieczne  a hande l całkiem z a ta m o w an y .  —  
W  L esk o w az ,  W r a n i  i Skopia  lud z b u n to w a ­
ny B a s z ó w  s w o ic h  z a m o rd o w a ł  i zu pe łny  łam  
panu je  n ierząd.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — W  tutejszej księgarni E .

S. M i t t ł e r a  leży obecnie  p rospekt do  kolei 
żelaznćj (siłą kon i)  do  Dębiny, z a p r o je k to w a ­
nej p rzez  M ajora  i D y rek to ra  b u d o w y  fo r ty ­
fikacyjnej, Pana  P r i t t w i t z a ,  na którą j u i  
na jw yżsi  u rzę d n icy  w o js k o w i ,  cyw iln i  i m ie j­
scy akcye podpisali.  P o d łu g  d o ty c h c z a so w y c h  
d o św ia d c z e ń ,  kolej ta ,  mająca p rzes trzen i  i  
m il i ,  k o sz to w a ć  będzie  z p o trz e b n e m i po jaz­
dam i 11,000 tal.,  a n a  ro cz n e  u t rzy m an ie  t ejia
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i u tw orzen ie kapitału am ortyzacyjnego potrze­
ba będzie 2000 tal. dochodu. —  Każda osoba  
zapłaci za podróż do D ębiny łub na p ow rot  
tvlko 1 ser. P rzypuściw szy zaś, żeby tylko 
przez 6 m iesięcy la tow ych  D ębinę zw iedzano, 
i licząc jeszcze £ dochodu od osób na utrzy­
m anie konia (k tóry  za każdą ra i?  na b w o ­
zach  36 do 48 osób uciągnąć m oże), m usiało­
b y  codziennie 200 osób tam  i na p ow rot je­
ch ać, aby m ieć dziennie 11 tal. 4 sgr. .czystego 
d o ch o d u , czyli rocznie W tych 6 m iesiącach  
2000 tal. Pytanie w ię c  już ty lk o , czyli tez 
cod zien n ie 200 osób podróż tę , trwającą k w a ­
d ran s, od b yw ać będzie? Chociaż się lo  w .e- 
lo m  na p ierw szy  rzut oka w ą tp h w em  m oże  
W yda, zw ażać p rzecież t r z e b a )  ze w  n i e ­
d z i e l ę  przynajm nićj w ięcej n .z .0 0  osób po- 
jed zie  i n iedobór ty g o d n io w y  zakryje 2 )  ze 
przypuścić m ożna, iż każdy m ieszkaniu miasta 
P ozn ania  raz przynajm niej z rodziną sw oją  
p rzyjem ności tćj użyć zech ce; 3 )  ze Dębina  
n iezadługo z przyczyn y fortecy jedynem  bę­
d zie ocien ionem  m .e sce m  zab aw y, i ze 1 0 .  
w a rz v stw o  upiększania miasta juz ją na park 
zam ieniać zaczyna; 4 )  że w  skutek kole, że­
laznej pow staną tam n o w e  restauracye i domy  
p ryw atn e, a tak na bal.k, , różne zabaw y z,mą 
n a w e t tam że u częszcza^ b ęd ą . —  Z w ażyw szy  
to  w s z y s t k o ,  przekonam y s ię , ze liczba je­
żd żących  osób nigdy mniejszą nie będzie.

Udanie się zaś przedsięwzięcia tego pocią­
gnęłoby za sobą jeszcze i tę korzyść, izby po­
służyło za w z ó r  do zakładania na w ie lu  miej­
scach podobnych tak użytecznych . razem
tanich  kolei żelaznych. ,

Podług tymczasowego w yposrodkow an .a  
kolćj ta zacznie się między kościołem Bożego 
Ciała a strzelnicą i na poł drogi do Dębm y 
w p a d n ie  w p r a w ą  poboczną aleję głównej

^  Po trzebny  kapitał zbierze się z zupełnych 
akcyi 4 100 tal., dających u r a z e m  p raw o gło­
sow ania  i z częściowych a 10 tal., których dy­
w idenda  z pierwszemi w p raw d z ie  w  ró w n i  
stoi, ale procenta od nich dla większej ła tw o- 
ści tylko co 3 lata opłacane będą. Juz podpi­
sano 2000 tal. ,

Krótki ten rys będzie dostatecznym do z w ró ­
cenia uwagi mieszkańców Poznania na to, dla 
ich  przyjemności upro jek tow ane  przedsięwzię­
cia i skłonienia ich, aby jak najprędzej podpi­
s a m i  potrzebny kapitał z a k r y l i ,  g d y  w  n a j ­
g o r s z y m  r a z i e ,  to  jest gdyby w  n i e s p o ­
d z i a n y  s p o s ó b  przedsięwzięcie to opłacie
się nie miało, dochód w ra z  z sprzedażą mate- 
ry a łó w  od wszelkiejby przynajmniej szkody 
akcyonaryuszów zasłonił.

Z e  L  w  o w  a. — „Tygodnika ro ln iczo -p rze ­
m ysłow ego" pod Redakcyją T. W .  Kochań­
skiego, w yszedł Nr. 16. i obejmuje: 1) O  ró­
żnych gatunkach jarej pszenicy. 2) Nieco a  
nawozach. 3) Czy oprócz syty można jeszcze 
i inne pszczołom daw ać  pożywienie i w  ja­
kiej to porze ma nastąpić? 4) Opisanie i u- 
rządzenie d o m ó w  angielskich. 5) Pokost 
w o d n y  do napuszczania olejnych obrazów . 
6)  Korespondencyja-

Księgarnia J a n a  K o n s t .  Z u p a ń s k i e g o  
w  rynku pod  Nr. 70.

przyjęła g łów ny  debit «Dziennika domowego*, 
o czem zawiadamiając Szanow ną  Publiczność 
poleca się Je j  w  tej mierze z zapewnieniem , 
iż wszelkie polecenia jaknajskrupulatnićj w y ­
pełnia.

Ciężki drelich na w ań tu ch y ,  łokieć Berliń­
ski po 3 sgr., znaczny w y b ó r  lnianych i w e ł ­
nianych materyi na spodnie, tudzież materye 
na surduty la tow e po  cenach zupełnie niskich, 
poleca A. S c h m i d t ,

W starym  rynku Nr. 62.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dni u  23. M aja  1S40.
Sto- Na pr. kurant

P.a.prU. papie­
rami

goto-
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 103 i 1021
Pr. ang. obligacje 1830. . « . 4 103 i —
Obligi premiów handlu morsk. — 731 73{
Obbgi Kuimarchii a bież. kup. 3 | 1024 102
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 1024 102
Berlińskie obligacje miejskie , 4 1034 —
Królewiecki* dilo . • 4 — —
Elblągski# duo . • 34 100J —
Gdańskie dito w T . » • » » — 474

1024
—

Zachodnio - Pr, listy zastawne . 3 i 1011
Listy zasl. W . X. Poznańskiego , 4 105j 104J
W schodn io -P r. listy zastawne . 34 — 102
Pomorskie dito . . 3* — 102J
Kur- i Nowomarch. dito « . 34 103 j 102i
Szlaskie dito . .  . 
Obi. zaległ, kap, i prC. Kar- i No­

34

9 4 |

1024

w ej-M archii . . . .  t — -*  %
Złoto al marco . . . » » • — 212| 2114
Nowe duksty 18 —
Frydrychsdory • . . •, • • 134 13
Inne monety złote po 5 wiarom . - 94 9
Disconto .............................. ..... 3 4


